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Maszę się wam Drzyznać, koctiani druhowie 

i  druchny, że przez długie lata wogóie do kina nie 
chodziłem. Byłem zarażony przesądami niektórych 
przedstawicieli starszej generacji, która kino i film 
uważała za wynalazek piekielny, wyłącznie na to w y­
myślony, aby gubić dusze ludzkie. Aż pewnego dnia, 
gdy byłem w Katowicach, polecono mi gorąco oglądać 
film „Trader Horn“, który zapewne bardzo wielu wśród 
ras zna. Gdy wyszedłem z kina, powiedziałem sobie: 

Teraz rozumiem, że są ludzie, którzy ostatni grosz 
Chętnie by wydali, aby tylko pójść do kina. Byłem tak 
zachwycony, że odtąd już regularnie przynajmniej raz 
na miesiąc poszedłem do kina. Najchętniej oglądałem 
filmy dokumentaryczne, przedstawiające przyrodę 
egzotyczną, filmy sportowe i filmy humorystyczne. 
Jestem naturalnie też tylko człowiekiem, a dlatego cza­
sem w ilk i  mój zapał trochę oehłódł. P izyz wy czaiłem 
się nieco do wspaniałości, pokazywanych w kinie. Ale 
nie mogę powiedzieć, że nie chodziłbym już chętnie do 
kina. Przeciwnie, zawsze ide chętnie na doury film.

Lecz po zniknięciu pierwszego zapału, zacząłem 
zastanawiać się nad tern, co widziałem na ekianie 
i uświadomiłem sobie niektóre prawdy, które chętnie- 
bym z wami, druhowie i druclmy podzielił.

Po pierwsze: Nie byłem na żadnym filmie, któryby 
zasłużył na nazwę złego. Ale wiem, że jest ich caty 
szereg. Reżyserzy i aktorzy, licząc się z podłemi skłon­
nościami natury ludzkiej, przedstawiają często sceny 
filmowa tak wyuzdanie, że trzebaby być aniołem, du- 
cnem bez ciała, aby móc patrzeć na to bez zmysłowego 
poruszenia. Filmów takich bezwzględnie musimy uni­
kać. My młodzi i bez mgo mamy dosyć klopohi i walk 
z zmysłowością. Walka jest tak ciężka, że nie wolno 
nan przez patrzenie na niemoralne filmy narażać na 
upadek silnej fortecy, jaką jest dla duszy naszej czy­
stość serca. Więc wara druhom i druchnom od złych 
filmów.

Po drugie: Widziałem niektóre filmy, których 
główna tendencja była dobra, które jednak zawierały 
w sobie sceny bardzo drażliwe. Myślę przedewszyst- 
kiem o reklamowanym z tak ogromnym rozgłosem 
filmie: „W cieniu krzyża.'1 Niby to film o męczennikach 
z pierwszych czasów chrześcijańskich. Sceny niektóre 
bardzo pobożne. Ale już co do myśli religijnych, wy­
rażonych w tern dziele, można mieć wielkie zastrzeże­
nia. Wyczuwa się jako katolik, że film jest wymyślony 
i  reżysowany przez ludzi, nie stojących na gruncie 
praktycznego chrześcijaństwa. O wierze i o miłości 
mają pojęcia bardzo niewyraźne i zamazane. No. ale 
toby Jeszcze uchodziło, gdyby nie kilka obrazów, któ­
rych pogodzić nie można z moralnością, a przy których

się odrazu poznaje, że są one onHczone na p zyciaganifl 
zepsutych bywalców kinowych. Ci z was, którzy film 
ten widzieli, będą wiedzieli, o których scenach myślę.

Więc nawet przy filmach, które mają tytuł i pozory 
baidzo dobre, trzeba zachowywać wszelką ostrożność, 
Nie powiedziałbym, że byłoby już grzechem ogląaać 
taki film, jak „W ciemu Krzyża". Ale stwierdzić muszę, 
że film taki łatwo może być przyczyną do grzec.iu,
0 ile ogląda go człowiek o słabych zasadach. W y­
obrażam sob;e też. że ktoś, co po raz pierwszy jest 
w kinie, a kiórego nerwy są nieprzytępione życiem 
wielkomiejskiemu mógłby się poprostu filmem takim 
zgorszyć. Co wam w tym względzie powiedzieć i radzić 
chciałem, to jest to, żebyście nawet przy oglądaniu 
takich filmów zachowali odpowiednią ostro :ność. Du­
sza musi być jakby otoczona pancerzem, oczy musza 
być gotowe odwrócić się na chwilkę, gdyby obraz jak  
był niebezpieczny dla waszej wyooraźni. Każdy tc 
najlepiej z własnego doświadczenia osądzi.

Trzecią myślą, która mi się narzuciła przy zwiedza­
niu kin, jest ta: Pewne niebezpieczeństwo tkwi w tem 
że film przedstawia nam życie takiem jakiem one 
w rzeczywistości nie jest. Pyszne gmachy milionerów 
amerykańskich, zbytkowe ich życie, przemiłe romanse 
rozgrywające sie w tej atmosferze ogromnego bogactwa 
to wszystko przebiega przed oczyma biednego widzs
1 wbija mu się silnie w pamięć. Gdy potem opuści kinc 
i porównuje swoje własne życie z tem, co widział na 
ekranie, smutek i zniechęcenie mogą go łatwo ogarnąć 
Stanie się niezadowolonym. Albo co jeszcze gorsze 
będzie dążył w życiu swojem za owym blaskiem, za 
owym światem złudzeń, który film mu przedstawił 
Czytamy potem w gazetach o młodzieńcach albo dziew­
czętach, którzy uciekli z domu, aby stać się gwiazdam 
filmowemi, a zwykle kończą karjerę swoją smutnerr 
fiaskiem. A ileż jest wypadków, o których w żadne, 
gazecie nie piszą, w których młodzież opuszcza nor­
malny tor pracowitego życia i zaczyna życie awantur­
nicze, aby podążyć śladem uwielbianych aktorów 
i aktorek. Kończy się to nierzadko katastrofą.

Aby nie ulec takim złudzeniom, trzeba sobie, kocha­
ne druchny i druhowie, często powtarzać, że świat 
i życie nie są takiemi, jak film je przedstawia. Życie 
nawet miljonera nie płynie tak snokojnie i szcześiiwie, 
jakby się wydawać mogło według licznych filmów. 
Położenie gwiazd filmowych jest niejednokrotnie bardzo 
smutne, choć na e'kranie wydawają się one nieskończe­
n i  szczęśliwe. Przypomina mi się dramat, o którym 
czytałem w jakiejś gazecie francuskiej, a który ma tę 
zaletę,'że jest prawdziwy i pouczający. Był w Holy- 
wood młody aktor filmowy, przystojny i bardzo zdolny.



Struna 94 N ner 23

który zakochał się powyżej uszu w równie ładnej 
i dzielnej aktorce. Była to para dobrana, dobrzy, nie- 
zepsuci. szczęśliwi, młodzi ludzie. Zanosiło sie natural­
nie na małżeństwo Ale to się nie podobało panom 
przedsiębiorcom filmowym. Chodziło im przedewszyst- 
kiem o młodą aktorkę. Obawiali się* że będąc mężatką 
utraci ona dużo z tego czaru, który publiczność w fil­
mach tak bardzo u niej podziwiała. Byłaby się też stała 
osobą mniej pikantną, gdyby życie jej odtąd płynęło 
w  spokojnych, bezpiecznych torach życia małżeńskiego. 
Byłby położony raz na zawsze koniec ploteczkom, 
k te r ;  zwykie otaczają wielkie aktorki. Słowem, przed­
siębiorcy nie chcieli, by małżeństwo doszło do skutku 
Ci panowie rozporządzają Jicznemi sposobami taktycz- 
nomi. Udało im się przeszkodzić małżeństwu. Młody 
aktor, zrozpaczony tern, że me będzie mógł poślubić 
uwielbianej dziewczyny, poszedł do Afryki i rozpoczął 
awanturnicze życie jako łowca lwów. A aktorka, za­
wiedziona w pierwszej miłości, stoczyła się w przepaść 
lekkomyślnego życia uwielbianej przez bogaczy „diwy“ 
filmowej. Tak wygląda życie gwiazd holywoodskich

w rzeczywistości. Pod uśrniechniętemi twarzami pięk­
nych aktorów kryją się złamane, zniszczone serca. Nie 
nam marzyć o poaobnem życiu.

Tyle wam dziś chciałem powiedzieć o kinie. Mylił­
by się, ktoby je ~hcial potępić zupełnie. Kino może dać 
człowiekowi dużo radości czystej a nawet wzniosłej. 
Lecz myliłby się niemniej, ktoby chciał chodzić do kina 
bez zastanawiania się nad wartością filmów, bez wy­
boru i bez krytyki. Nie chodźmy nigdy na złe filmy, 
a nawet t. zw. nieszkodliwe oglądajmy ostrożnie. Naj- 
ważniejszcm jednak jest to, by nie wytwarzać sobie 
na podstawie tego, co się widzi na ekranie, poglądu na 
świat. Kino przeważnie przedstawia nam świat nie­
prawdziwy, świat złudzeń. Można w niem zapomnieć 
przez dwie godziny o troskach i bólach codziennego 
życia, ale nie wolno zapomnieć, że życie jest ciężkie, 
pełne mozołu, pełne twardej pracy i obowiązku. Życie 
nie jest igraszką, lecz jest strasznie noważnem przy­
gotowaniem na to, co nastąp' po śmierci.

W a s z .

Jialo, h alo f Gruntowna hnntwola
Zanim Ojciec św. w Rzymie kogoś ogłasza świętym, 

kardynałowie i rzeczoznawcy długo i gruntownie życie 
jego badają, czy naprawdę jest godzien tak wielkiego 
zaszczytu. Jednemu zaś z księży przypada w udziale 
zadanie wyciągania na jaw wszystkiego, coby nogło 
przemawiać przeciwko świętości kandydata. Ksiądz 
ten nosi fatalny tytuł „adwokat djabła“. Nazywaią go 
tak dlatego, że niby bierze stronę djabła, który sprzeci­
wia się czci świętych i wolałby, żeby czczono jego 
samego.

Naszych zarządowców, zwłaszcza skarbników 
i gospodarzy, nie zamierzamy ogłosić świętymi. Ale 
coś podobnego z nimi robimy, gdy im na zebraniu ple- 
narnem udzielamy absolutorium. lDziękujemy im wtedy 
za pracę i stwierdzamy, że dzielnie urząd swój spra­
wowali, a oni sioją przed druhami, otoczeni aureolą 
pochwał. Nie powinno się to jednak odbywać tak 
gładko, jak czasami bywa. I my mamy „adwokatów 
djabła“, którzy skrzętnie szukają wad i plam w urzę- 
dowaniu zarządowców. Są nimi członkowie komisji 
rewizyjnej.

Jest to urząd nielada. Myliłby się, ktoby sądził, 
że oni spełniają tylko zbyteczną formalność. O nie, 
bynajmniej! Wiemy przecież z doświadczenia, że zda­
rzają się często niedociągnięcia w prowadzeniu ksiąg 
rachunkowych, że giną przyrządy sportowe i t. ti 
Zwykle winę za to trzeba składać na brak sprawności 
i niedbalstwo zarządowców, szczególnie skarbników. 
Niech im więc komisja rewizyjna siedzi na piętach, 
niech bada zawzięcie i uparcie wszystko, co należy do 
jej kompetencji. Niech też nie zapomni stwierdzić^ czy 
stowarzyszenie odesłało składkę związkową. Bo nawet 
Związek nie żyje z powietrza, jak to niektórzy mnie­
mają.

A więc do roboty komisje rewizyjne podobnie iak 
„adwokaci djabła“, bo zbliżają się walne zgromadzenia!

H P & u z j i c s i e i i n i B .  K w .
C g ó S m e

Form ularze spraw ozdaw cze. Z końcem bieżącego n res iąca  
w yśle  Związek do w szystkich SM P form m arze spraw ozdaw cze. 
Razem  z form ularzam i załączony będzie „Hejnał Z lotowy" (ga­
zeta , k tóra  w yszta podczas Zlotu), ilustracje ze Zlotu i form ularz 
Spraw ozdaw czy w . f.

Ku rozw adze w szystkim . Zw racam y uw agę na a-W kut 
um ieszczony w  „Gościu Niedzielnym" z dn;« 10 grudnia 1933 r.

nr. 50, str. 603, p. t. „Zapomniana m łodzież". A rtykuł ten Dardzc 
polecam y przeczytać, gdyż zaw iera  cenne w skazów ki o stosun­
kach względem  SMP.

R. i. p. W  ostatnim  miesiącu spotkaj nas w szystk ich  bardzo 
bolesny cios, bowiem aż 5 SM P zostało osieroconych przez swych 
Księży Patronów , k tórych Bós7 row ota l na a 'eczny  spoczynek, 
m ianowicie: ś. p. ks. prob. J. G runt, eatron SMr>ż i m w Orn )n-. 
towicach, ks. p ob. Nidecki, patron P ż  i m. w  Zarzeczu (Si 
Ciesz.), ks. prob. Elsner, p ro tek tor SM P imielini Zmarli Księża 
Patronow ie byli ea ’kiem oddani m łodzieży i darzyli ją  prawdziwie 
ojcow ska opieką. P artręć  o nich w  nas niech nigdy nic zaginie, 
a najlepszym  dowodem tego niech będą m odlitwy, o k tóre p ro­
simy za ich dusze.

Na w ezw anie do zapłacenia długu um ieszczone w „M. K.‘ 
z dnia 3 bm„ zareagow ały  następujące SM P w płacając ówno- 
czcśnie pieniądze: C ieszyn 65,— zl, Katowice NMP. 8,40 zł, \ a t o -  
w ice-Zaw odzie 33,— zł. Goczałkow ice 14,60 zł, Żory 17,40 z l  
i Hajduki Nowe 21,30 zt.

Pozatem  SM P M azańcow ice załatw iło rów nież kw estję swe." 
zaległości.

W  dalszym ciągu w zyw a się nastęnm ące SM P do zapłacenia 
długu: Chybie 18,— zł, M iędzyrzecze 30 92 zł, Zabrzeg 21,40 z*, 
Goleszów 55,55 zt, O chaby 13.20 zt, Pogórz 19,46 zt, B ielszow ice 
47,40 zt, Kochłowice 372,80 zt, O rzegów  32? O i zt, C hrJoaczów  
192 60 zł, Królew ska Huta (św. B arbar v) 365.55 zt, Św ietochto- 
wice-Zgoda 78.— zt, Bujaków , Czuchów 44,— zt, Pebieńsko 
W ielkie 64.39 zł, Bieruń S fary  80,40 zł. K osztow y 42,— zł, Koocio- 
wice 15,60 zl. Czułów 6,55 zt, l a k a  49,36 zł, Gaszowice 18,— zł, 
Knurów 102.05 zt, P  idoszowy 18,— zł. Kozłowa G óra 69.65 zl, 
Lasow ice 140,55 zt, Radzionków  75,60 zł, B arauow ice 19,55 zl 
i W arszow ice 38 70 zi.

Stow arzyszenia, k tóre uregulują swe dtugi, ogłoszone zo­
staną w nastęnne.i „M. K.“, jak rów nież ogłoszony zostanie dalszy 
ciąg dłużników.

Spis abonentów  „Gościa Niedzielnego" za r t I 1933, k tó rzy  
m a'a zaległości w Związku. Golasowice 7,20 t, K atow ’ce-Dąb 
9,60 zł, Kończyce WietkięT. 9,60 zł, Miedźna (G rzaw a) 9,60 zl, 
Jankow ;ce Pszczjlńs!: §9,60 zt, P szczyna 9,60 zt, W ola 9,60 zł, 
W odz staw  9,60 zt, K ryrv-M ;zerów 9,60 zt, O m żyny (Kon. Emy) 
7,20 zł, M azańcowice 7,2$ zt, B o g u szo w ie  4,80 zt, Mnich (Józef 
Szczvpka) 4,80 zł, Pogórz 7.20 zł.

W ptatę za-iibonam ent orosim y uiścić na konto czekow e 
P .K .O . Nr. 300.297 (Zw. Ml. P.).

Od nowego roku, o ile S tow arzyszenia chcą abonow ać „Gość 
Niedzielny", co ,'est korzystniej, niechaj czem prędzej p rzysy ła ją  
piśmienne zamówienia.

R ejestracja SMP w  S tarostw ach . Z powodu zapytań nie­
k tórych SM P jak p izedstaw ia się soraw : z zgłoszeniem__do S ta­
rostw . donosimy nhiiejszem, że na wszelkie lisjy ze  S tarostw  
dot. re jestrac ji należy nprzejm :e odpowiedzieć, że Episkopat 
prow adzi obecnie z Rządem pertrak tac je  w Lej spraw ie, k tó re  
będą praw dopodobnie w końc" grudnia br. ukończone. Dl? Sto­
w arzyszeń katolickich jak SMP i innycti zaczną v tedy  obow ią­
zyw ać osobne przepisy adm inistracyjne na podstawie nowe] 
ustaw y, k tóra  jest w przygotow aniu.

Do Betleem ! śp.eszyli uoocizy pastuszkow ie i bardzo bogaci 
m ędrcy Świata (trzej królów e), oy oow .tać Bożą Dziecinę w  
ubogiej stajence, by  je) oddać hola, ziożyć ofiary i ucieszyć się
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Jej widokiem. W zorem  pierw szycn czcicieli n ieprzerw anie przez 
w szystk ie  następne wield chrześcijanie .4 nm iiątkę szczególnie 
czcili i uroczyście obchodz!'i. T akże w śród SM P na Śląsku żłó­
bek  stal się tradycją , szczególnie żłóbek w Panew niku. Rok­
rocznie cale rzesze m łodzieży grom adzą się w Panew niku, by  
tam  oddać hotd Bożej Dziecinie. I w  tym  roku radycyjna piel­
grzym ka w yruszy  w  Święto T rzech Króli (6 . I. 34) do Panew nik. 
M szy św . o godz. 10,30. A by zaś uroczystość w ypadła jak naj­
okazalej przew idziano na ten dzień w ystaw ę żłóbków i kon- 
‘ ur kolęd. Do w: taw y  zgłosiły  się: Hajduk, N.. „O rzeł“ król- 
lucki i Roździeń-Szopienice; do konkursu kolęd: Łagiewniki, 

Lipiny. Bielszowice, „G w iazda" królhucka i Hajduki N.
Zgłaszajcie się jeszcze i przybyw ajc.e  jak najliczniej do 

jłłóbka w  Panew niku, a ucieszym y Bożą Dziecinę.
Regulow anie długów w  Związku za 1933 r . Drch. S karb ­

niczko, na jw yższy  czas uregulow ać długi za 1933 r.l Te SM Pż., 
k tó re  do dnia 22 grudnia br. lie uregulują długów za składkę, 
prenum . „G ościa", prenum „Przysp . R o b i"  i pobrane m ateriały  
t e  składnicy lub nie nadeślą w tym  term inie uspraw iedliw ienia 
iw lo k i — ogłoszone będą w następnej Ml. Kat.

D c ia ł  ofzr^gowif

T erm inarz W alnych zebrań  okręgow ych.
1. O kręg Katowicki ż w  Panew niku — 21 stycznia 1934 r.
2. O kręg Katowicki ni — 28 styczniu 1934 r.
3. O kręg Kochtowick1 —  4 lutego 1934 r.
4. O kręg Króle w sko-H ucI, — 14 stycznia 1934 r.
6. O kręg fiubliniecki — '8  lutego 1934 r.
6. O kręg M ikoiowski —  28 stycznia 1934 r.
7. O kręg M ystowicki — 2 lutego 1934 r.
8. O kręg Pszczyński —  25 lutego 1934 r.
9. O kręg Rybnicki — 18 lutego 1934 r.

10. O kręg T arnogórski —  4 lutego 1934 r.
11. O kręg W odzisław ski — 11 lutego 1934 r.
12. O kręg—Żorski — 11 lutego 1934 r.

O kręg żorski. Ja posiedzenie zarządu okręgow ego dnia 
2 bm. zjaw iło się tylko i członków, Śwnadkiem tej sm utnej sceny 
by ł sam ks. sekr. gen. M atuszek. W obec tego zwołuje sie raz 
Jeszcze zarząd  okręgow y na dzień 18 bm. o godz. 15-tej do pa­
trona  okręgow ego.

Baranow ice. Z ebrania odbyw ają się w  pierw szą niedzielę 
m iesiąca d godz. 15,30 w szkole, oraz w drugi czw artek  miesiąca 
p  godz. 19-tej u druha Szuścika.

U krr r ry  m ień. (K< munikat zai zadu okręgow ego.)
1. Zebranie Rady OKręgowej SM P okręgu rybnickiego od­

będzie się w niedzielę, dnia 17 grudnia br. o godz. 10-tej w Za­
kładzie Misyjnym! w Rybniku. O godz. 9-tej jes t Msza św.

2. W szystk ie SM P okręgu rybnickiego przeprow adza do 
dnia 31 stycznia 1934 r  swoje doroczne w alne zebranie. P rzed tem  
należy zw ołać zebranie zarzadu celem przygotow ania walnego 
zebrania. Komisja rew izyjna zbada cały  stan SMP. O odbyciu 
w alnego zebrania należy powiadomić zarząd okręg, w Rybniku. 
Można ra b y ć  w Sekretariacie okręgow ym  w Rybniku, ul. Ko­
ścielna 1, książeczkę p. t. „W alne Z ebranie"; cena 75 gr.

3. WszystKie zaległości w „O stoi", składki w Związku i inne 
m uszą bezw zględnie być uregu low ane.. do walnego zebrania. 
Uchwaloną składkę na zebraniu Rady Okręgowej w  Rybniku 
w  dniu 15 października br. w  w ysokości 2,— zl w zw yż, obo­
w iązującą w szystk ie SM P okręgu rybnickiego, należy uregulować 
do dnia 31 stycznia 1934 r.

4. Zarząd okr. okręgu rybnickiego, z okazji nadchodzących 
św ią i Bożego N arodzenia zasyła w szystkim  W ielebnym  Ls. ks. 
protektorom , patronom, Szanownym prezesom , członkom zarządu 
1 druhom SM P miłych i w esołych św iąt.

O kręg król.-hucki urządza w czasie od 28 grudnia br. do 
fi stycznia 1934 r. w ognisku SM P ,P-oinień“ w Król. Hucie kurs 
organizacyjny. Kurs w ięc trw ać będzie siedin dni z trzem a w y­
kładam i dziennie. T em aty  w ykładów  będą obejm owały cato- 
tsztalt zagadnień, w chodzących w zakres p racy  organizacyjnej. 

Kurs będzie p o s taw o n ^  na wysokim  poziomie, gdyż silami w y- 
kladającerm będą częściowo akadem icy, a częściowo inne znane 
osobistości. Na zakończenie przew idziane jęs t przybycie J. fi. 
Ks. Biskupa i rozdanie dyplomów. Kurs z swemi tem atam i i w y­
kładam i rokuje wielkie nadzieje. Sukces jednak zupełny zależy 
od w as. Z arządow cy, od w aszej liczebności — a w iec staw cie się 
Jak najliczniej. (Dokładny program  kursu otrzym ało każde SMP.)

W alne zebranie okr. cieszyńskiego SM Pż odbedzie s !ę dnia 
21 stycznia 1931 1 a nie jak ogłoszono mylnie w ,.M. K." po­
przedniej dnia 22. 1.

J D z ia ł  wofr*ijcxju

Sad konkursow y p r. p rzy  Związku M łodzieży Polskiej 
zbiera się 20 grudnia 1933 r. o godzinie 16-tej w Sekretariacie  
celem  rozpatrzenia, k tóre zespoły w b. r. w yróżniły  się w p ra­
cach kutikursowych.

Z okazji zbliżających sic św iąt B ożego Na­
rodzenia za sy ła  Zw iązek sw em u Protektorow i 
]. E. Ks. B iskupow i Adam skiem u, dzionkom  
R ady Zw iązkow ej, Ks.Ks. Patronom , Członkom  
Patronatów, w szys tk im  Druchnom i Druhom

n o j ^ r d m n i e f s s e  

Ż t i c i c n ł a  &ttfiąte£szne.

mm
X  fefci ic fa to r a

Z elatorzy zjeżdżają się 17 bm. i to SM P z okręgu katow ic­
kiego, królhuckiego i kochlowickiego. O prócz tych okręgów 
bliższe SM P innych okręgów  także serdecznie zapraszam y. —1 
M szą św recytow aną w  kaplicy SS Jadw iźanek p rzy  ul. P lebis­
cy tow ej (Zakład im. dra Mieleckiego) zaczynam y o godz. 9. Po  
M szy św . obrady  w  S ekretariacie  Związku.

J i g ą c U t  s x a ( f i o n ) i |

W yniki z turnieju szachow ego o m istrzostw o Związku SlasKlego,
Półfinał.

C 2 ę ś ć  p o ł u d n i o w a  Ś l ą s k a  rozgryw ała  w O rzeszu 
dnia 26 listopada 1933 r.

Imię i N azw isko
S. M. P. Ilość

punkt. Mlilsci
O k r ę g

1 2 3

1 H erm an Franke Św ierklany
w odzisław ski V - 0 0* 0 I I I .

2 Józef Zimnol T ych y—  p szczyń sk i 1 0 1 I I .

8 W ilhelm W oryna O rzesze
m lkołow aki 1* 1 m 2 I.

C z ę ś ć  p ó ł n o c n a  Ś l ą s k a  rozgryw ała w Załężu dnia 
26 listopada 1933 r.

' s . ~ v ; >
1 Ilość

punkt. Miejscil.b . N azw isko
O k r ę g

2 3 4 b

1 Adam ek . , Świętochłowice
Król-Hucki H 1 1 ł /s 1 31/, I

2 Barański . . fanów— myfłowlcki 0 m 0* V. 1 Dl, I I I

s Makselon . . Makoszów?
kochłowfcki 0 1* : 5 0 0 1 V

4 Ulczok . . Królewska Huta 7o I 2 1 t u 1 3 11

6 G aw or . . . M ała Dąbrówka
Katów icki 0 0 1 0 J§1 1 IV

Finał.

Nazwisko O k r ę g 1 2 3 Ilość
punklów Miejsce

1 Ulczok . . . król -bucki « 0 1 1 II

2 A dam ek . . . król. bucki 1 l i 1 2 I

8 W ory ia  . . . mikolowski 0 0 M-S 0 III

M istrzem  Śląska na rok  1934 jest dh Adamek |  SM P Świę- 
tochlowice-Zgoda. W icem istrzem  dh Ulczok z Król. H uty „Pro« 
mienia", m istrz z roku 1933.

Punktacja oznaczona » oznacza w alkow er.
Sędziow ali: Kierownik i sek re tarz  W ydziału Szachowego,

Tabela ligowa.
S t o s u n e k

gier bram ek punktów
].. Orzesze 6 15:5 9:1
2. W odzisław 5 16:9 8:2
3. Łaziskr Średnie 6 16:10 8:4
4. Król. Huta 6 13:4 8: 1
5. Radlin 6 13:21 3:9
6. Panew nik 5 4:14 2:8
7. B iertu ltow y 6 3:27 2:10
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Ilegitym acje sportow e m ożna luż p rzesy łać do orze dłużenia 
aa  rok  1934.

Unieważnia się legitym ację sportow a nr. 3001, w ystawioni 
dniu 16 czerw ca br. na nazw isko G erhard  Sikora z SM P 

O rzesze w i z  egitym ację sportow ą nr. 2612, "ystaw ioną w dniu 
6 kw ietnia 1933 r. na nazw isko H enryk Michalski z SM P Radlin.

O dw olule sic kursy  narciarskie w  B rennel 1 Istebule z no* 
wodu zbył m alej ilości zgłoszeń.

W yniki ro z g y w e k  'igow ych: SMF O rzesze — SMP Wo­
dzi sti w 5:1 f ':0 ) , SM P W odzisław  — SM P Radlin 6-3 (3 1).

NaozelniKÓw okręgow ych uprasza się o natychm iastow e po­
dani" m iaPzów  w ping-pongu (drużynow ych, indyw idualnych 
i w doublu) po odbyciu rozgryw ek, gdyż w  pierw szych dniach 
stycznia 1934 roku będzie w ysłana tabela.

Dziś podajem y schem at rozgryw ek. A. w ięc w  pierw szej 
rundzie g rają m istrzowie okręgow i— c z ę ś ć  p o ł u d n i o w  : 
wo ilstawski — rybnicki; żorski — m ikołow ski; cieszyńsk1 — 
bielsi pauzuje pszczyński. C z e ś ć  p ó ł n o c n a :  tarnogórski 
fublimeoki; kochfowicki — król.-łiucki; rnysłowicki — katow icki.

Gospodarzami są drużyny m istrzów  okręgow ych wym ienio- 
nycn na rierw szem  miejscu, zaś kierown icami naczelnicy okrę­
gowi i tó rz y  zaraz po odbyciu się zaw odów  winni p rzesiać 
protokół do Związku.

Równocześnie z zawodami drużynow em i rozegrane zostaną 
zaw ody indywidualne i w doublach pom iędzy m istrzam i i w ice- 
aistrzami danych okręgów . Każda drużyna o rz j.io si na zaw ody 

pół tuzina piłek. Również m istrzow ie w singlach i w doublach 
przynoszą ze sobą piłki Każda ćm żyna składa s:« z 7 druhów.

W  zawodacli mogą brać udział druhow ie posiadający legity- 
m acj. sportow e w ażne na rok 1934

Startow e w ynosi 3,— z! od drużyny 1,— zł od doubl« oraz 
0,50 zł w singlu, Należy takow e przekazać do Związku na P . K. O. 
■nr. 300.297 przed zawodami.

K o m u n i k a t
i  oosledzenla W ydziału Gier 1 D yscypliny z dnia 27 llstop. i93J r.

Obecni: O ałazka, Bonk, Niedbała, K aźm ierczak i Soppa.
1. U karano dyskwalifikac-ą l- ty g o d n :ow a Demba-lczyka A. 

z SMP O rzesze za nespo rfow e zachow anie sie na meczu Radlin 
— O rzesze w dniu 29 paźdz 1933 r,; Henzla z SM P W odzisław  
na 4 ygodnie oraz V oreitra z SM P B iertu łtow y na 6 tygodni za 
wspólne robicie sra na meczu w dniu 29 paźdz. 33: T atusia ivarola 
z  SM P W odzisław  na 3 m esiace za gryw anie w dwóch klubach; 
Szarow skiego Karola z SM P W odzisław  na dalsze 3 miesiące 
(do 1. VI. 1934; 2 8  gryw anie v barw ach innego klubu w czasie 
z aw ie szen a ; Michalskiego z SM P W odzisław  4 m iesiące za 
podw ójne zgłoszenie.

2. U karano kara porządkow a w wysokości 5,— zł: SM P 
G iertułtow y za niestaw ienie s:ę na mecz w dniu (2. 'I I  3r SM P 
Panew m k za n iestaw 'en 'e  się na mecz w dniu 5. XI. 33 i SMP Ła­
ziska Średn e za w staw ienie do drużyny gracza niezgłoszonegp 
w dniu 12. XI. 33.

3. Odrzucono prośbę SM P W odzisław  o zniesienie dyskw a­
lifikacji Szerow skierm  Karolowi iako n ituzasaćm ona.

4 Odwołanie SM P P io trow :ce z dnia 14. XI. 33 oraz SM P 
Św ierklany do pkt 8 kom. z dnia 24. X. 33 i pkt. 2 kom. z dnia
13. XI. 33 odrzucono i w zywa się obydw a SM P do natychm iasto­
w ego uregulow ania należności.

5. Uznano pretensję finansow a SM P O rzesze do SM P P a- 
newn k w w ysokości f  44 zł. w ynikłą z powodu niestaw ienia się 
na mecz w dniu 5. Xi. 33.

6 . W zyw a się SM P Radlin do natychm iastow ego zapłacenia 
kosztów  sędziowskich z meczu w dniu 26. XI. 33.

7 Rozłożono składkę lrgową SM P W odzisław  na 2 ra ty  po 
20,— zł, płatne do 5. XII 33 i 5. I. 34 r.

8. Zawiesza s.ę SM P Radlin z powodu nieuregu'ow ania 
składki ligowej.

9. Odrzucono wniosek SMP Ł aziska Średnie o w yznaczenie 
ponownego spotkan 'a z SM P W odzisław .

10. Odwiesza sie SM P Łaziska Średnie z dniem 24. XI. br. 
z powodu uiszczenia składki.

11. U karano SM P Bie; tu łtow y grzyw ną 5.— zł za rózeg ,a- 
nie meczu bez zezwolenia z K. S. Siles'a Paruszow iec oraz dalszą 
grzyw na 5.— zl za gryw anie w czasie zaw ieszenia.

Z arazem  postanowiono zw rócić sie z orośba do Sk O. Z. P . N. 
Podokręg w Rybniku o ukaranie K. S. Silesia Paruszow iec za 
rozegranie meczu z drużyna zaw ieszona.

12. UKarano grzyw na w w ysokości 5.— zł SMP S ienrano- 
w ice św. Krzyż za rozegranie meczu ping-pongowego bez zezw o­
lenia z drużyna A. T. V SM P Piotrow ice grzyw na 5,— zl za 
rozegranie meczu bez zezwolenia z drużyna innej organizacji.

W sz y s tk ie  g iżyw ny płatne są do dni 7 od chwili ogłoszenia 
komunikatu. Dyskwalifikacje w chodzą w życie z dniem ogło­
szenia.

(—) M N edbała , (—) I. Gałązka.
seKretarz. przew odniczący.

'f. 371. 3 .
D alszy ciąg Ś w ięta M łodzieży.

Bojszow y. W zruszające w rażenie na caie społeczeństw #
m iejscow e w y w a i. udział 30iJ mlocw.ieucow na rekolekcjach 
i przystąpienie tyiuż w dz;eń Św ięta M łodzieży do Komunii św 
W ieczornica zostaw iła na  w szystkich miłą pamiątkę.

K atow ice-D ab obchodziło wspaniale sw e św ięto, urządzają* 
rano uroczysta sumę £ po poł. akadem ię, bardzo urozmaicona, 
k tó rą  zaszczycili sw? obecnością ks. patron, ks. proboszcz, ra d a  
M aciejczyk, p. Komendant R yborz i całe grono nauczycielskie.

M azańcow ice. Pielenie i milo obchodzono tu Św ięto Mło­
dzieży. T rzydniow e nauki. Komunia św . w samo św ięto i uro­
czyste  zebranie — oto chwile, k tóre na długo pozostaną w sercach 
w szystkich druhów . W ielkaTego zasługa jest ks patrona N ow aka

R ybnik uczcił dzień św. P atrona  generalna Komunia śwr, 
a  w ieczorem  akadem ią z ref. ks. patrona i w iceburm istrza M, 
B asisty . Na akadem ii odegrano dram at rei. „P erła  uk ry ta".

InTelin obchodził bardzo uroczyście sw e św ięto. C ałą uro­
czystość obchouzono z wielką w erw ą. Szczególnie ks. patron 
Spychalski zasłużył sie w ielce podczas uroczystości

M iasteczko Śl. podniośle obchodziło sw e coroczne święto, 
Rano Konr.in.ia św., a pc poi. akadem ia. Akademie zaszczycili 
sw ą o b e c n o śc i ks. protek tor, ks. patron okr. Skudrzyk, prezej 
okr. i w iele publiczności.

Ł aziska Średnie szczególnie pięknie uczcity dzień św iętego 
P atrona . Akademję zaszczyci! sw ą obecnością członek R ady Zw, 
p. dyr. Grządziel.

Ś ląsk Opolski także uczcił Św ięto M łodzieży. Mimo obec­
nych ciężkich w arunków  w tam tejszych stosunkach uroczystość 
w ypadła imponująco. U roczystość w yw arła  niezata-te  w spom ­
nienia na w szystk :ch obecnych. Ah idenrę zaszczycili sw ą o b e o  
ncścią p. p urzędnicy Koi sulatt, Polskiego, a jako delegat Zw* 
sek re tarz  R ady Związkowej p. W aletko.

Gostyń obchodziła sw e 'w ięto  podniośle. Rano Komunja św., 
a po południu akadem ia z teatrem . P odczas całej u roczystości 
p rzyg ryw ała  orkiestra.

Żory. W :e!ki turniej ping-nongowy o m istrzostw o Żor od­
będzie się w' dniu 7 stycznia 1934 r. na sali Zw iązkow ej p rzy  uL 
Rybnickiej. P rzeprow adzone zostaną g ry  drużynow e, pojedyńcze 
nanów i pań, g ry  podwóine i m ieszane. S tartow e wvnosi dli. 
d rużyny  2,50 zł, w s'nglu panów i; 70 zł i pań 0,50 zł, zaś 
w doublu i nukstcie 0,50 zł Zgłoszenia należy kierow ać na ad res : 
Emil Żabka, Żory, ul. D rzew na 20. do dnia 31 grudnia br.

Imielin. W  dn.u 4 grudnia br. odbyte się w tut. SM P zebra­
nie waln . W ybrani zostali: prezes Byczek, sek re tarz  K oserczyk 
i skarbnik Biesik J.

Zebranie zarządów  SM Pż okr. Katowickiego zgrom adziło 
77 druchen zarządow ych jak i patronat, troskliw ych o pogłębienie 
pracy w stow arzyszeniach. Spraw ozdania odczytane w ykazały , 
że druchny s ta ra ją  s 'ę  o pogłębienie ośw iaty przez czytanie 
czasopism organizacyjnycl , opracow anie ankiet, o opanow anie 
prac zaw odow ych przez kursa, o rozw ój fizyczny przez g ry , 
w ycieczki, ćw xzenia. C ały  tok obrad kładł w iec szczególny 
nacisk na w ększe ożyw ;enie tej pracy w  okresie zim owym i dla­
tego też druchny w ygłosiły  kilka referatów , w skazując na 
p raktyczne w prow adzenie program u zimowego w czyn.

Dnia 21 paźdz. br. odbyła się pogadanka w o?n :sku SM Pż 
w  Katowicach nrzy  kośc. N .M .P . na tem at „Hodowla kw iatów  
poko jov/ych‘. Pogadankę te przeprow adziła p. naucz. Osińska 
p-zy  udz aie 18 druchen. Omówiono hodowle hiacyntów, tulipa­
nów, konwalij.

W zapow !edzianych „kursach społecznych" w z:ęło udział 
6y druchen z następipacych SM Pż: Król. H uta (św B aw ary ) 24 
druchny. Król. Huta (św. Jadw iei) 7. Kró1 Huta (św. Józsia) 3, 
Katowice N .M .P . 19, Katowice P . i p  9, I /g o ta  1. P oźdneń-S zo  
p.enice 2 Mała D ąbrów ka 4. W ykłady wygłosili ks. M atuszek 
n. t. „Kto s :" może po";więcx p racy  chary ta tyw nej?" , i p. Fiedle- 
rów na, przedstaw icielka „C aritasu", n. t. ,W jaki sposób?"

Skoczów. W  dniu 16 oaźdz. br. z wielkim żalem żegnały  
druchny swego dzielnego i bardzo kochanego patrona ks. D yczka. 
Dzięki jego intensyw nej i oiiarnej p racy stow arzyszenie znacznie 
się podniosło i pogłębiło sw a prace w ew nętrzna. Ta drogą 
w dzięczne druchny skoczowskie skladaia ks. i)vczce serdeczne 
podzmkowanie i staropoiskiem  „Szczęść B oże!" życzą ow ocnej 
p racy na nowej placówce.

SM Pż Król. Tłuta św. B arbary  okryło s 'ę  żałoba z dow idi 
śm ierci druchny G rzybków ny Anny. czteroletniej członkini Na 
miejsce wiecznego spoczynku odprow adziły  ją druchny z w ła­
snego oraz sąsiednego SM P. Polecam y ją modlitwom druchen 
i druhów.

SM Pż K atowice-Ligota. Zorganizowano dla sG rszych  aru - 
chen kurs prasow ania w którem  wzięło udział 10 druchen. K urs 
prow adziła p. Knapikowa, za co jej druchny serdecznie dziękują.


